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S3NMLKJIHGFEDCBA6 E O S W A B D Z E 5 K
P in ied z ia łe k Ja n a K a rle g o  
W trre k  U rszu li p a n n y  
Ś ro d a K o rd u l i B ru n o n a

p 1 t t w eksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
i rZedplata • noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko
munikacji, otrzymujęoy nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu _ ceny abona- 

^^tnentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Wąbrzeźno, wtorek 21 października 1930 r.

____ _■ Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
Ugloszcnia • mra. (] łam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 34am. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

D z iś w sc h ó d s ło ń c a 6 ,3 5 z ac h ó d 5 ,5 4
Ju tro „  „  6 ,3 7  „ 4 ,5 2
P o ju t. „  „  6 ,3 9  „ 4 ,5 0

Nr. 123 Rok X

Wywiad z Marszalkiem Piłsudskim.
Przed pierwszym listopada zostanie uchwalony budżet. — Co mówi Marszałek o zamachu 

na Jego życie?
( IS K R A ) P a n  P re z e s R a d y  M in is tró w , M a r

sz a łe k Jó z e f P iłsu d sk i p rz y ją ł w  d n iu 1 8 -ty m  
'b , m . re d a k to ra n a c ze ln eg o  „ G a z e ty P o lsk ie j”  
p . B o g u s ław a M ied z iń sk ie g o i u d z ie lił M u  w y 
w iad u .

C o p y rig h t b y  B , M ie d z iń sk i a n  „ Isk ra” .

N ieu p ra w n io n y  p rz e d ru k  —  n a w e t w  w y ją tk a c h  —  

w z b ro n io n y .

— M in ę ły  d w a  ty g o d n ie  o d  o s ta tn ie j ro z m o w y ,  

P a n ie  M a rsza łk u , —  p o z w a la m  w ię c so b ie z n o w u  

z w ró c ić s ię z z a p y ta n ie m  o b ie g  p ra c P a n a M a r 

sz a łk a , ja k o  S z e fa  R z ą d u .

—  P a n , ja k o d z ie n n ik a rz , o c z e k u je o d e m n ie  

n a tu ra ln ie w y n u rz eń z w ią z an y c h  z rz e c z am i n a j

b a rd z ie j e p a tu ją ce m i. N ie ste ty , p ro sz ę P a n a te m i 

w łaśn ie e p a tu ją c em i rz ec z am i ja s ię z a jm o w a łem  

m a ło  i d la te g o o d  n ic h  n ie z a c z n ę ; n a to m ia s t z a -  

c z n ę o d  rz e c z y , k tó rą  s ię n a jb a rd z ie j z a jm o w a łem ,  

t . z n . o d  n ie sz c z ę sn e g o  b u d ż e tu . P a n  w y b a cz y , ż e  

P a n a -  i c z y te ln ik ó w  P a ń sk ic h  b ę d ę  n u d z ił, a le k ie 

d y  p rz y sz e d łe m  n a s ta n o w isk o S z e fa  G a b in e tu  —  

a  ja k  m y ś lę  z p e w n e m  p o w o d z e n ie m  d o tą d  rz ą d z ę  

P a ń s tw e m  —  to  o d ra z u  z d e cy d o w ałe m , ż e  sp e c ja l

n ie d u ż o b ę d ę m u s ia ł p o św ię c ić c z a su n a b u d ż e t  

p a ń s tw o w y  n a  ro k  p rz y sz ły ; p o w ied z ia łe m  te ż so 

b ie o d ra z u , ż e je s t ta m  w ła śn ie d la m n ie c o ś d o  

z ro b ien ia .

P rz e d e w sz y stk ie m  z a z n a c z y ć m u sz ę , ż e d o tą d  

n ie d o b rn ą łe m  d o g lo b a ln e j su m y w y d a tk ó w , d o 

p a so w a n y c h  d o d o c h o d ó w , n a to m ia s t w y z n a cz y 

łe m  ju ż  i o g ło s iłe m  p a n o m  m in is tro m  te rm in , k ie d y  

z a s ią d z ie m y d o u c h w a le n ia b u d ż e tu : o k o ło 1 -g o  

l is to p a d a .,W y tłu m a c zy łe m  ró w n ie ż p a n o m  m in i

s tro m , ż e z a trz y m u je ,  m n ie  w  te j sp ra w ie n ie k to  

in n y , ja k  m ó j d o ra d c a f in a n so w y , m in is te r sk a rb u ,  

A  to d la te g o , ż e ja , p o m im o w z g lę d n ie c ię ż k ie g o  

s tan u , c h c ia łb y m  iś ć z b u d ż e te m  o n ie z m ie n io n e j 

g lo b a ln e j su m ie w  p o ró w n a n iu  z te g o ro c z n y m , n a 

to m ia s t m ó j d o ra d c a  f in a n so w y  n a le g a  u p o rc z y w ie ,  

a ż eb y m  z g o d z ił s ię n a o b n iż e n ie  b u d ż e tu . Z d e c y 

d o w a łe m  s ię w ię c o m ó w ić z k a ż d y m  z m in is tró w  

z o so b n a k w e s tję , c o o n  m o ż e z e sw e g o b u d ż e tu  

u s tąp ić ; z a s to so w a łe m  to ta k że  d o  sa m eg o m in i

s tra  sk a rb u . D a ję  p rz y te m  m in is tro m , n ie  w y łą c z a 

ją c  m in is tra  sk a rb u , z a p ew n ien ie , ż e  sw em u  d o ra d 

c y f in a n so w e m u  n ie z d ra d z ę , ja k d a le k o s ię g n ą ć  

m o ż e  k a ż d y  z  n ic h  w  o b c ięc iu  sw eg o  b u d ż e tu ; teg o  

św ię c ie  d o trz y m u ję , ta k , ż e  d o tą d  n ik t n ie  w ie , ja k  

d a le k o  k a ż d y  m in is te r d o sz e d ł z e  m n ą w  te j sp ra 

w ie . U p rze d z iłe m  ic h w szy s tk ic h , ż e m u sz ę b y ć  

p rz y g o to w a n y p rz y o k re ś le n iu  su m y g lo b a ln e j n a  

d w ie  e w en tu a ln o śc i: je d n ą , k tó ra  w y ra ża  m o ją  d o 

ty c h c za so w ą o p in ję , ż e m o ż e m y  n ie c o fa ć s ię o d  

su m y  g lo b a ln e j o b e c n e g o  b u d ż e tu , —  i d ru g ą , t . j . 

e w e n tu a ln o ść , ż e b ę d ę m u s ia ł u s tąp ić sw e m u d o 

ra d c y  f in a n so w e m u  p a n u  M a tu sz e w sk ie m u  —  i b u 

d ż e t z m n ie jsz y ć .

U p rz ed z iłe m  te ż p . M in is tró w , ż e n a tu ra ln ie ,  

p rz y  o s ta tec z n e j ro z m o w ie o d b ę d ą s ię ta rg i z p  

M a tu sze w sk im ; ż e ja b ę d ę sz e d ł in  p lu s , a o n in  

m in u s —  i w te d y  d o p ie ro p o d z ie lę g lo b a ln ą su m ę  

p o m ię d z y m in is te rs tw a , Z p ra w d z iw ą p rz y je m n o 

śc ią  z a z n a c z ę , ż e  ja k  d o tą d  ż a d e n  z m in is tró w  n ie  

p o z o s ta ł g łu c h y m  n a m o je ż ą d a n ia i k a ż d y  p o d a ł 

m i, c h o ć  z b ie d ą , d o  w ia d o m o śc i te su m y , o  k tó re  

m o ż e  je g o  b u d ż e t b y ć  o b c ię ty . T a k , ż e  te raz  w  g ło 

w ie m i c ią g le ta ń c z ą c y fry  p rz y p u sz cz a ln e j su m y  

g lo b a ln e j, d o  k tó re j w  te n  sp o só b  d o jść  m o g ę .

D o d a m  P a n u  d o  te g o  tę  rz e c z , k tó ra , ja k  m ó w i

łe m , je s t d la  m n ie d o  z ro b ien ia i d o  k tó re j n a re sz 

c ie s ię d o rw a łe m . N ie m o g ę b o w ie m  d o tą d  p o g o 

d z ić  s ię z m y ślą , a b y  b u d ż e t b y ł sk o n s tru o w a n y  w  

te n  sp o só b , ja k  d o tą d  w  P o lsc e  s ię  o n  u k ła d a ł. R o z 

p o c zy n a łe m  tę sp ra w ę ju ż n ie ra z p o w y p a d k ac h  

m a jo w y c h  i z a  k a ż d y m  ra z e m  w  ty m  d u rn y m  sy s te 

m ie p ra c y  se jm o w e j m u s ia łe m  ją z a rz u c ić . T e ra z  

z a ś z d e c y d o w a łe m  s ię iś ć d o  k o ń ca .

C h o d z i m ian o w ic ie o z a sa d ę , ż e m in is te r o d p o 

w ia d a z a sw ó j b u d ż e t p rz e d se jm e m  i d la te g o n ie  

n a leż y  m u  p rz e sz k a d z a ć  w  u k ła d an iu  b u d ż e tu  ta k , 

ja k  je g o  in d y w id u a ln a  o b ro n a sw e g o b u d ż e tu  w y 

m a g a .

Ja k  P a n  ro z u m ie , te n  sp o só b  u k ład a n ia  b u d ż e 

tu  w y m ie rz o n y  je s t p rz e c iw k o  d o ty c h c z a so w e j su 

p re m a c ji „ re d a k c y jn e j” m in is tra sk a rb u i je g o u -  

rz ęd n ik ó w  n a d  m in is tra m i re so r to w y m i w  u k ła d z ie  

b u d ż e tu ; n a s trę c za  to , rz e c z  p ro s ta , p o w aż n e tru 

d n o śc i.

O św ia d c z y łe m  p a n o m  m in is tro m  n a  w c zo ra jsz e m  

p o s ie d ze n iu  R a d y  M in is tró w , ż e k a ż d y  z n ic h  je s t  

w o ln y  w  u k ła d an iu  b u d ż e tu  sw o je g o  re so r tu , u k ła 

d a ją c g o w  fo rm ie d la n ie g o in d y w id u a ln ie o d p o 

w ied n ie j. Z a ż ą d a łe m  ty lk o  je d n e g o , a ż e b y  w szy s t

k ie  w y d a tk i o so b o w e  b y ły  w y o d rę b n io n e , a lb o  te ż  

z e sta w io n e d o d a tk o w o d la ja sn o śc i sy tu a c ji. O  i le  

ta  rz ec z  je s t n o w a , są d z ić  m o ż n a  z te g o , ż e  n a  te rn  

p o s ie d z e n iu  P a n o w ie M in is to rw ie n ie m ó w ili n ic , 

d o p ó k i te j sp ra w y  n ie p o ru sz y łe m : w te d y  d o p ie ro  

z a c zę ły  s ię p y ta n ia i d y sk u s je . D o tą d u śm ie ch a m  

s ię w e so ło , g d y  te n  m o m en t so b ie p rz y p o m in a m , a  

są d z ę , ż e  k o le d zy  m i w y b a c z ą  tę  n ie d y sk re c ję , p o 

p e łn io n ą  p u b lic z n ie , W y b a c z y  i P a n , ż e s ię tro ch ę  

n a d  te rn  z a trzy m a m  —  d a lte g o , ż e  rz ec z  w a rta  je s t 

z a s ta n o w ie n ia .

P ra ce b u d ż e to w e w  la ta c h u b ie g ły c h d ą ż y ły  

w ie rn ie i b e z w ie d n ie d o sy s te m u sk a m ie n ia ło śc i. 

S k a m ie n ia ło śc i ta k  d a le k o  id ą c e j ja k  g d y b y  m o ż n a  

b y ło  p rz e w id z ie ć , n a  p ó łto ra  ro k u  p rz e d  z a k o ń c ze 

n ie m  w y k o n a n ia  u k ła d a n eg o  te raz  b u d ż e tu  p ra c e  

k a żd e g o  re so rtu  z  d o k ła d n o śc ią  n a w e t n ie  w  m iljo -  

n a c h  z ło ty c h , a le w  se tk ac h z ło ty c h . Ja w  m o je j 

d o ty c h c z a so w e j p ra c y  l ic z ę , ro z u m u ję i k a lk u lu ję  

ty lk o  m iljo n a m i, n ie  d o p u sz c z a ją c  n a w et d o  k a lk u 

la c ji p ó łm iljo n a m i. B o  i ja k ż eż  ja k ik o lw iek  m in is te r  

m o ż e k a lk u lo w a ć se tk a m i z ło ty c h ? Je s t to je d n a  

u w a g a .

D ru g a  u w a g a  je s t ta , ż e  ta k a  sk a m ie n ia ło ść  p o 

w ta rz a ć s ię m u s i n ie le d w ie ro k  w  ro k , d ą ż ą c ja k  

g d y b y  d o  u w ie c z n ie n ia , I w te d y  to  „ p a le o n to lo g ic z

n e ‘u ję c ie b u d ż e tu  n ie d a je m o ż n o śc i jak ie g o k o l

w iek  p o s tęp u . A  w o b e c  te g o , ż e  to  je s t n ie m o ź ! iv . 

w ię c d u ż a c z ę ść b u d ż e tu s ta je s ię o sz u k ań c z ą i 

c y n iz m u d o  k rę ta c tw , sp e c ja ln ie u  p , u rz ę d n ik ó w  

M in is te rs tw a S k a rb u  w e w szy s tk ich d ro b iaz g a c h  

b u d ż e tu  n ie m o ż e d a ć  sk rę p o w a n ia  k a ż d e g o  z m i

n is tró w  ta k  d a lek o  id ą c e g o , ż e z a tra c a o n  in d y w i

d u a ln o ść  sw o je j p ra c y  i m u s i p o d le g ać  n ie o d p o w ie 

d z ia ln y m  e le m e n to m  b iu ro w y m , p o d c za s , g d y to  

o n p rz e c ież o d p o w ia d a z a w sz y s tk o . N ie ch y b n ie , 

p ro sz ę P a n a , n ie  m o ż n a m y ś le ć , ż e  m o ja p ró b a , u -  

c z y n io n a w  ty m  ro k u , d a w ie lk ie  re z u lta ty , Ja o -  

tw ie ra m  ty lk o d ro g ę , k tó rą iś ć n a le ż y i k tó ra w  

sw o im  ro z w o ju , p o  k ilk u  d o b ry c h  la ta c h , d a  je d n a k  

le p sze  i w ię k sz e  re z u lta ty , n iż  lu d z ie  m y ś lą .

T a  g łó w n a  w a d a  n a sz e g o  b u d ż e tu  je s t w y n ik iem  

w ie lk ic h w a d p a rla m e n ta ry z m u , k tó re p ro w a d z ą  

d o  ta k  w ie lk ie j d o z y  o sz u k a ń stw a , ż e  w  je g o  p o w o 

d z i tru d n o  ju ż  n a w e t z łap a ć  to , c o  je s t is to tn ą  p ra 

w d ą , W e ź m y n p , sy s te m n ie o d p o w ie d z ia ln o śc i. 

P rz y  d z is ie jsz y ch  w y b o ra ch d o ra d z a łe m  M in is tro 

w i C a ro w i i M in is tro w i S k ła d k o w sk ie m u , ż e b y  d a 

l i s ię w y b ra ć i n a  w sz e lk ie  k rz y k i p a n ó w  p o s łó w , 

g ro ż ą c im  k u ła k ie m  o d p o w ia d a li ję zy k ie m  p a rla 

m e n ta rn y m : „ T y , d u rn iu , ja  je s te m  p o se ł, n ie o d p o 

w ied z ia ln y , ja k i ty , b a łw a n ie —  a z a te m  m ilc z i 

sc h o w aj p y sk  d o sw eg o  w y c h o d k a” .

R a d z iłe m  w łaśn ie ta k ą o d p o w ie d ź , ja k o m o ż e  

n a jle p szy  sy s te m  o śm ie sz en ia  te j n ie o d p o w ie d z ia l 

n e j n ieg o d z iw o śc i. T o sa m o je d n ak  ty c z y s ię o d 

p o w ie d z ia ln o śc i f in a n so w e j. P rz y  s ta łe j te n d e n c ji 

ro b ie n ia  p ró b  rz ą d z e n ia z a p o m o c ą se jm u s tw a rza  

s ię rz ą d y n ie o d p o w ie d z ia ln y c h  u rz ę d n ik ó w , a lb o 

w ie m  k a ż d y  p a rla m e n ta rn y rz ą d n ie c z e m  in n e m  

z a jm o w a ć s ię m u s i, ja k c o d z ie n n e m  o k re ś lan ie m  

sw o je j sy tu a c ji w  S e jm ie —  i p o św ię c a n a to  ty le  

u w a g i, ż e o is to tn e j p ra c y  M in is tra n a d re so rte m  

n ie m a  m o w y . W  ty c h  w a ru n k a c h , p ro sz ę  P a n a , n a  

s ta n o w isk o  m in is tra d o b ie ra s ię n a jz rę c z n ie jsze g o  

in try g an ta i ta  w łaśn ie c e c h a je s t n a jw y ż e j c e n io 

n a , W ię c  p o c ó ż  ta k  g ło śn o  k rz y c z e ć  o  ja k ie jść  o d 

p o w ied z ia ln o śc i, ro b ić z te g o b ła z eń s tw a „ ź re n ic ę  

sw o b o d y ”  i u ż y w a ć  ró ż n y ch  in n y ch  p ię k n y c h  s łó w ?

Ja k  w id a ć z p o w y ż sz y c h  w y n u rz eń  P a n a M a r

sz a łk a , o s ta tn ie „ e p a tu ją ce ” z a rz ą d z e n ia  n ie o d e r

w a ły  G o  is to tn ie  o d  g łó w n e j p ra c y ?

W ie  P a n , ja k im  z ja w isk o m , ja k  z a m ac h  n a  m n ie , 

c z y  n a  k o g o  in n e g o , o ra z  te  b e z m y śln e  n a jzu p e łn ie j  

w y b ry k i w  C z ęs to ch o w ie , n ie p o św ię ca łe m  z b y t 

w ie le u w a g i. Je s t c o p ra  w d a  p rz y s ło w ie : k to  w ia tr  

s ie je , te n  b u rz e z b ie ra , A le w y p a d k i te z a n ad to  

m a ło  p o d o b n e są  d o  b u rz y . C o  d o  m n ie , sp o k o jn ie  

o k re ś liłe m , ż e  m a m y  d o  c z y n ie n ia  w  o b u  ty c h  w y 

p a d k a c h  z e le m e n ta m i ro z k ła d u ; ro z k ła d w y d ę te j  

i d o ść sm ro d liw e j w ie lk o śc i, k tó ry  to  ro z k ład  d a 

w a ć  m u s i ra z  p o  ra z  ta k ie , c z y  in n e , tru d n e  d o  p rz e 

w id ze n ia i o b licz e n ia w y p a d k i. K to b o w ie m  g a d a  

o  „ u z b ro je n iu  lu d u ”  i k to  d o b ie ra  d o  teg o  e le m e n ty  

c ie m n e i m a ło  ro z w in ię te p o te m  s ię z a ś w y rz e k a  

w sz y s tk ic h  sw o ic h  p o p rz e d n ic h  o b ie tn ic  —  te n  m u 

s i k o n se k w e n tn ie , ja k o  c z y n n ik  n ie o d p o w ied z ia ln y , 

z rz u c a ć  n a p le c y  in n y c h sk u tk i sw o je g o g łu p ie g o  

p o s tę p o w an ia .

Ja  n ie raz  ro z m a w ia łem  z P a n e m  o  z ja w isk u  a -  

b e ra c ji m y ś lo w e j, k tó ra  p ro w a d z i w ła śn ie d o ta k  

c h a o ty c z n y c h  i n ie z n o śn ie g łu p ich  k a lk u la cy j. T o  

sa m o s ię z d a rz y ło z n a sz y m i so c ja lis ta m i, k tó rzy  

z a ch o ro w ali n a n ie d o rz ec z n ą m e g a lo m a n ję  i ta k  

b e z p o d s ta w n e  m n iem a n ie o so b ie , ż e d la m n ie n p , 

b y li ty lk o  śm ie sz n i, c o h c iaż in n y c h n a p a w a li o b a 

w ą , Je d n ak  p ró b a  p o łą c z e n ia p a rla m e n ta ry zm u z  

re w o lw e rem  s ta n o w i re k o rd g łu p o ty  n a sz y ch so 

c ja lis tó w . D o  ta k ie g o  n o n se n su  je szc z e  n ik t n ie  n ie  

d o m y ślił . U p rz e d za łe m  ty c h , k tó ry m  w ied z ie ć o  

te m  trze b a , ż e  sk u tk i te j m e g a lo m a n ji d a d z ą  s ię  o d 

c z u ć w  P o lsc e d o sy ć d łu g o , i w ą tp ię , b y  m in ę ły  

sz y b k o . Je s t to  je d e n  z  p o w o d ó w , d la  k tó ry c h , g d y  

p rz y sz e d ł o k re s w y b o rc zy , z d e cy d o w a łem  s ię o d -  

ra z u  n a z a k az  w sze lk ic h  m a n ife s ta c y j i p o c h o d ó w  

i to  z a k az b e z w z g lęd n y . Z a ś o s ta tn ie w y p a d k i —  

w  d o s ta te c zn e j, ja k  m i s ię  z d a je  m ierz e , —  u d o w o 

d n iły , ja k  d a le c e  te n  z a k a z  b y ł s łu sz n y  i c e lo w y .
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Oskarżam Wasi...
LIST O TW AR TY  A  %  ’ U

bJ  prezesa Zw . Lud. N ar. i b. w iceprezesa Stron, N arodow ego w  G rudziądzu  p, H anczew skiego.

W  „Słowie Pom orskiem " i dnia 16, 10. 1930 r.
(w  num erze 240) w  artykule  pod tytułem : „Praw da 
o „rozłam ie" w Stronnictw ie N arodow em w G ru
dziądzu", ukazał się kłam liw y.kom unikat tutejsze
go Zarządu Stronnictw a N arodowego, w obec czego  
stw ierdzam  co następuje:

1. K łam stw em  i oszczerstwem  jest tw ierdzenie 
Zarządu tutejszego koła Stronnictw a N arodowego, 
jakobym  był od dłuższego czasu usunięty od pracy  
i w pływ ów  w  Stronnictw ie i w  Zarządzie,

Praw dą natom iast jest, że byłem aż do dnia  
11, 10. 1930 w iceprezesem tego Stronnictwa, oraz 
byłem  przez to Stronnictw o delegowany na zjazd  
delegatów  w  dniu 25 i 26-go w rześnia 1930 do To
runia i zostałem  w ybrany do kom itetu w yborczego 
tegó Stronnictw a na okręg 30 (sekcja finansowa).

* D latego- finansow ą, bow iem  w iecie, źe H anczew ski 
zam sze hojnie na cele Stronnictw a daw ał pieniądze 
#dtfeo, bardzo dużo go to kosztowało np. propa
ganda „Słow a Pom orskiego" przeszło 4.000 zł.

Podłością i oszczerstw em tutejszego Zarządu  
jest w zm ianka o spraw ie karnej przeciw ko m nie z 
pow odu upadłości firm y Paw ałow ski, Tutejszy za
rząd o tern dobrze w ie, że z pow odu  niesum ienno- 
ści w łaściciela straciłem w  - firm ie Paw ałow ski' o- 
koło 65,000 'zł., które, chw ała B ogu uregulow ałem  
jllź*w  latach 1925 i 1926, B ól ten i strata już m inęły,

a

przynoszącem u  k rw aw e  pokłosie.-"— "--' । ■ -A jł * n.
„Spluw y" pepesow ców  K ostrzew skiego i Jarzy  

kładą trupem na m iejscu 5 ofiar w C zęstochow ie 
i Sosnow cu. ■ '

D nia 16. 10, około godz. 9-tej m in. 30 w  gabine
cie kom isarza K asy C horych R ojew skiego, znajdo
w ali się: kom isarz, inspektor K asy C horych —  
Furm ańczyk, (kandydat B . B . W , R . do sejm u z li
sty  okręgow ej), i lekarz K asy C horych dr, B ilucho- 
w ski (czołow y kandydat B , B . W . R . do sejihu z li- 

-sty okręgow ej.)

W  pew nej chw ili w padł do gabinetu członek czę
stochow skiej m ilicji partyjnej PPS, C K W ,, K ostrze-  
w śki z rew olw erem  w  ręku i celnem i strzałam i po 
łożył trupem  na m iejscu kom isarza R ojewskiego i 
inspektora Furm ańczyka, poczem skierow ał ibroń  
do doktora B iluchow skiego. Ten na w idok W yce
low anego do siebie rew olweru  —  uchylił się i^tem u  
tylko zaw dzięscza sw e życie. Jest jednakże-ranny  
w  ram ię. . H

N a odgłos strzałów  w biegł do gabinetu jeden z 
przyw ódców częstochow skiej organizacji N PR .de- 
w icy —  M ołda, oczekujący  w  pobliskiej poczekal
ni na przyjęcie go przez kom isarza R ojew skiego, 
K ostrzew ski położył trupem rów nież i w biegają - 
c.ęgo  .do. gabinetu  M ołdę, Śm ierć dosięgła M ołdę na  
progu gabinetu,

aK iedy  zaalarm ow ani strzałam i w biegli do gabi
netu urzędnicy  K asy C horych, zastali oprócz nieży
jących już R ojew skiego, Furm ańczyka i M ołdy, o- 
raz rannego dr, B iluchow skiego, rów nież trupa K o- 
strzew skiego, w W g

N ie stw ierdzono dotąd, czy K ostrzew ski popeł
nił sam obójstw o po zam ordow aniu trzech  osób  i ra
nieniu czw artej, czy też zastrzelony został przez 
jednego z napadniętych,

W  tym  sam ym  niem al czasie w  Sosnow cu, gdzie  
przed kilkunastu dniam i organizacja PPS. rozpadła 
się na grucie stosunku do rządu M arszałka pepe- 
sow iec Jarźa na ulicy  m orduje z rew olw eru w łasną  
żonę, która  "przeszła  do obozu prorządow ego!

i pew ności siebie, z góry bow iem  w iecie, że m acie 
w  tej spraw ie jak i w  inych nieczyste ręce.

3. K w estjonujecie panow ie podpisy pod m oją  
odezw ą! A ileż to razy osądzaliście w szyskich, 
którzy nie trąbią w  w aszą trąbę partyjną i W aszą 
antypaństwow ą działalność nie popierają od czci 
i w iary. Znam y się chyba dobrze, praw da? B yłem  
przecież założycielem  Z. L, N . w  G rudziądzu i od  
tego czasu w Zarządzie  jak i długoletnim  prezesem  
i w iceprezesem  w aszym .

4, Żnając w as nie dziw i m ię ustęp o p, dr. B or
cie, M ó\yić o człowieku, którego niem a w  G rudzią
dzu i który nie m oże się bronić przed napaściam i 
ludzi bezczelnych, to  godna w aszej przeszłości ro 
bota. W M /z

D ługi to zresztą okres czasu, który zm ienił 
^gruntow nie zapatryw ania ogółu.

D zisiaj dosyć m am y partyjnictw a  i w archolstw a, 
Polska potrzebuje  tylko pracy  uczciw ej i pracy  peł
nej energji i pośw ięcenia. Polskę budow ać m oże
m y tylko  w spólnie, w szyscy obyw atele razem , 
a  ‘D awniej niestety  słowo „Polska" było dla bar

dzo w ielu tylko  .paraw ąąem do karjery, dzisiaj je- 
dnak to  się skończyło, chw ała B ogu! >  |

D zisiaj z praw dziw ą przyjem nością stw ierdzam , 
że postąpiłem bardzo dobrze, w ystępując w dniu  
irpaźdżiernika<1930 f, z zarządu  jak i StronnictwaJ  

«tN arodow ego, a żałuję jedynie, że tego w cześniej 
nie uczyniłem . N iestety, robola W asza była zbyt 
dobrze m askaw ana i sdbyt w ieUcą otaczaliście się 
obłudą, nie pozw alając dojrzeć; w aszego praw dzi
w ego oblicza.

N a w asz końcow y zew , który  naw ołuje iść nie- 
bacząc na kredyty w zględnie m ożliw ości otrzym a
nia kredytów  przeznaczonych  dla kupiectw a i rze-- 
m iosła stw ierdzam , źe jest to pospolity bluff. W am  
i tak nikt nie uw ierzy, boście sam i się już osądzili, 
G oście zrobili dlaTcupiectw a, przem ysłu i rzem io 
sła gdyście  byli u w ładzy? Podatek  obrotow y i ob 
ciążenia socjalne m am y W am  do zaw dzięczenia!

Teraz co do zaczepionego dr. U latow skiego, 
W iem , że był sekretarzem  Zw iązku Ludow o - N a
rodow ego  i korespondentem  „Słow a Pom orskiego", 
C zy zapłaciliście m u za jego czynności sekretarza?  
W iecie ile m u się jeszcze należy? Przecież sobie 
przypom inacie, źe usługi jego głów nie ja z w łas
ny funduszów opłacałem ,

Edm und H anczewski,

były prezes Z, L, N , i były  w iceprezes Stronnictw a
N arodow ego w  G rudziądzu, 

. R ów nież kłam stw em i to bardzo w yrafi 
nem  jest tw ierdzenie, źe ubiegałem  się w  zarządzie  
Stronnictw a o m andat do R ady m iejskiej, w zględ 
nie o radcostw o w  M agistracie, N ie m iało to m iej
sca już choćby z tego pow odu, źe m andatam i dy 
sponow ał p< M orzycki, a nigdy Zarząd  Stronnictw a 
którego  prezes był tylko  piłką  w  rękach p. M orzyc- 
kiego i figurą bez energji. Że m oje tw ierdzenie po 
lega na praw dzie, potw ierdzą w szyscy, którzy byli 
na pertraktacjach w spólnych, a m ógłby tutaj dużo  
pow iedzieć p. dyrektor K w aśniew ski z firm y  Strug, 
N astępny w ypadek m ów i za siebie: kiedy byłem  
prezesem  Zw iązku  Ludow o N arodow ego, na zebra
nie przychodziło zaw sze około 50 do 100 ludzi a 
za czasów  prezesury p, dr, M aja, przychodziło  aż, , 
„od 6 do 16" członków , O  reszcie zarządu pisać na  
razie nie będę, bo nie w iem , czy przy układaniu  
kłam liw ego kom unikatu byli obecni, zatem w zy
w am  ich do odsłonięcia przyłbicy, abym  m iał m oż  
ność w iedzieć, z kim  m a do czynienia i kogo m ogę 
pociągnąć do odpow iedzialności sądow ej. C how a
nie się za firm ę jest godnem  tylko tchórza.

W iem  o tern dobrze, że brakuje W am odw agi

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ąbrzeźno, dnia 20 października 1930 r.

—  D o soboty przyjm ują listowi i urzędy pocz: 
tow e przedpłatę na „G łos" na now y m iesiąc. K to  
jeszcze nie zapisał „G łosu" pow inien się spieszyćł 
Prosim y  zachęcić do zapisania „G łosu" w śród sw o
ich krew nych i znajom ych, 

—  Z  w czorajszej niedzieli. W czorajsza niedzie
la  była iście  jesienna. C hm ury zasłoniły  od sam ego  
rana horyzont, dopiero koło południa N ieba łaska
w ie uchyliły  na ziem ię trochę słońca. Pod w ieczór  

 zrobiła się w ielka m gła, w skutek czego m usiano
przerw ać strzelanie B ractwa Strzeleckiego i odło 
żyć do następnego tygodnia,

—  Podrzucone  dziecko, W  lesie  koło D ębow ej- 
łąki, w piątek podrzucono dziecko 14-dniow e 
płci m ęskiej. Pow iadom iona o tern  policja  w ykryła, 
źe m atką bez serca jest B ronisława Zielińska, lat 
31, z M ałego Pułkow a, Zielińska jest niezam ężna-  
W yrodną m atkę oddano w ładzom sądow ym ,

—  K radzież dw óch ubrań, W  piątek, w  godzi
nach południow ych skradziono dw a ubrania w art, 
600 zł. i 20 zł. gotów ki na szkodę Polkow skiego  
Stanisław a, przy  ul. K olejow ej 79.

—  Tajem niczy  strzał do pociągu, W  piątek po  
południu m iędzy stacjam i Zieleń a W ąbrzeźno, do  
pociągu osobow ego, idącego z Torunia oddano  
strzał, który w ybił szybę w jednym z w agonów . 
Przypuszcza się, że strzał pochodził od m yśliw ego.

—  Z  M uzem u  w  N iedźw iedziu, U biegłej soboty  
M uzeum  w  N iedźw iedziu  zw iedziła w ycieczka K oła 
K rajoznaw czego przy G im nazjum  im , K opernika w  
Toruniu. W ycieczka zw iedziła rów nież W ąbrzeźno, 

 —  U lotki w yborczy. Jak nas inform ują, do je
dnego z leaderów  stronnictw a opozycyjnego  nade
szło blisko 7000 ulotek w yborczych. U lotki zre

 dagow ane są w  duchu  tendencyjnym . K to te ulotki
otrzym ał, podam y  przy  sposobności i w ów czas w yj
dzie „szydło z w orka",

—  B aczność „Lutnia". D ziś o godz, 8 -ej w iecz, 
śpiew y „Lutni".

—  Z pow odu rem ontu autobus odchodzący do  
B rodnicy o godz. 7,30 rano przez trzy dni kursow ać 
nie będzie,

Z C A ŁEJ PO LSK I. 

—  Żółkiew, (Zbrodniczy czyn um ysłow o cho
 rego). U m ysłow o chory K ość Palij, liczący lat 19,

podczas nieobecności rodziców porw ał 17 m iesię
czne dziecko sw ej siostry M arji za nogi i trzykrot
nie uderzył niem  o podłogę, zabijając je na m iejscu. 
Straszny ten w ypadek w yw ołał w e w si ogrom ne  
w rażenie, Furjata odstawiono do Zakładu w  K ul-

—  Tarnopol. (Zbezczeszczenie pom nika), W  
nocy z 11 na 12 bm . niew yśledzeni spraw cy zbez
cześcili pom nik ku czci poległych żołnierzy pol- 

zbaraskiego. O rgana policyjne w drożyły energicz
ne dochodzenia.

Głos wybitnego działacza ludowego
N A  K O G O G ŁO SOW A Ć?

O to pytanie, które się dziś już dość często sły
szy, D o jedności niestety  nie doszło, A  w ielka szko
da, bo uniknęłaby się przez to w strętnej w alki w y
borczej, B oskiej obrazy, straty czasu, pieniędzy i 
energji, a Treviranusy  i H ittlery  m iałyby dobrą od 
pow iedź od polskiego społeczeństw a na Pom orzu.

N ie pom ogły jednak w zniosłe hasła, rozszalałe 
partyjnictw o uniem ożliw iło ludziom dobrej w oli 
w szelkiej próby w  tej spraw ie,

A  czy to napraw dę partje zrobiły? C zy to szer
szy ogół o tern decydow ał? N ie! Społeczeństw o  
chće jedności. Zrobili to pp, .przyw ódcy partyjni. 
Zaciekle oni zw alczają dzisiejszy rząd, bo w idać  
w oleliby daw niejszy nierząd.

D la nas rolników  nie m a celu  w alczyć z rządem . 
Trzeba raczej w spółpracow ać i pom agać rządow i 
w  w alce z dzisiejszym  kryzysem rolniczym . W m a
w ianie w  ludzi, źe kryzys ten spow odow ały rządy .

pom ajow e, jest złośliw em  i głupiem  gadaniem . B oć  
przecież ten kryzys przechodzi cały św iat. Pań 
stw a takie  jak A nglja i bogata A m eryka, które  w oj
ny praw ie nie w idziały, też się 'k łopocą. A któż  
tam  tern uw inien?

Z kim że m y, rolnicy m am y iść do w yborów ?  
K om uż m am y zaufać? Z centrolew em i sw ojem i 
głosam i w ybierać socjalistów i enperow ców ? —  
toć dla nas to nijak  nie pasuje,

A oto staje na czele listy rządowej W ielki 
Patrjota M arszałek Piłsudski i w zyw a cały naród  
do budow y silnego państw a.

Ponad głow am i rozszalałych partyjników , 
tw órzm y jedność polską. D ało już przykład stron 
nictw o chłopskie.

Idźm y za W odzem  N arodu  M arszałkiem Piłsud 
skim . O n nas na m anowce nie zaprow adzi,

Fr, Szałach, drobny rolnik.

BUDZIK, KTÓRY ZMUSZA DO KICHANIA.

Szereg w ynalazków , m ających służyć ludzkości w każdej 

potrzebie, pow iększył się o rodzaj niezw ykłego budzika. Pe

w ien zegarm istrz w B ode (Stany Zjednoczone), którem u do 

tychczasow a m etoda budzenia zapom ocą dzw onka budzika  

nie w ystarczała, skonsm truował budzik zaopatrzony w pa

tron z gazem drażniącym , który w ybucha w czasie, na który  

budzik jest nastaw iony. G az działa w ten sposób na śpią

cego, że pobudza go do kichania, budzi w ięc w sposób nie

w ątpliw y, G az ten jest dla zdrow ia nieszkodliw y.

Sędzia uznał, że cena ta jest zbyt w ygórow ana i kazał po 

szkodow anej w ypłacić 1 centa za pięć pocałunków .

400 TY SIĘCC Y  W ID ZÓ W  W  O B ERA M M G A U .

(K A P) W  roku bieżącym  w  ciągu pięciu m ie
sięcy odbyło się 79  przedstaw ień  pasyjnych  w  O ber- 
am m gau. N a przedstaw ienia te przybyło z górą  
400 tysięcy  w idzów , w  czem  około 50 tysięcy oby
w ateli Stanów Zjednoczonych. D ow odzi to rów 
nież pow ażnego zw rotu  ku C hrystusow i Panu, jaki 
daje się w yczuw ać w śród inteligencji św iata.

400 000 CAŁUSÓW PO 2 ZŁOTE SZTUKA.

Znow u typow o am erykański proces. W  Lexington, w Sta

nie K entucky, pew na dam a w ystąpiła na drogę sądow ą prze

ciw sw em u byłem u narzeczonem u, który po długich latach  

narzeczeństwa, zerw ał z nią, chcąc ożenić się z osobą m łod 

szą.

D am a nie m iała nic przeciw ko tem u, tylko zażądała, aby  

jej zapłacił za pocałunki, które w ciągu w szystkich lat na

rzeczeństw a otrzym ał. W edle jej obliczeń, pocałunków tych  

było około 400  000. D am a zażądała 100  000 dolarów odszko

dow ania, co czyniłoby 2 Scentów (około 2 złote) za jeden  

pocałunek.

PPS  rozpoczyna bój!
W  ostatnich dniach nie zdążyły ucichnąć echa 

udarem nionego zam achu na Pierwszego M arszał
ka Polski przygotowyw anego przez spiskow ą or
ganizację bojow ą Il-giej m iędzynarodów ki z bo 

jow cem  PPS, Jagodzińskim  na czele, gdy  społeczeń-       
stw o polskie zostało głęboko w strząśnięte dw om a -skich, stojący  na placu gm innym 'w  Stryjów ce pow , 
zam acham i zbrodniczem i tym razem , niestety nie- 1 ~  ‘
zlikw idow anem i a w  sw ej tragicznej konsekw encji
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Druk i nakład „Głos Wąbrzeski". B. Szczuka — Wąbrzeźno.

17193

10930

12954
19741

19254

1,1225 .
11488

12616

17845
16977

12982

14291

11776..-

13509

10858 
18387 
16497

J7027. r 

11892

13862

18453

14843
11714

1292Q

19806

17596
12588

16762
12606

Za zgodność:
(— ) S. Fragstein ,Szef Wydz. Pracy, (— ) Schroeder 

Prezes Komisji Pracy.

12570 
19607

18365
11430 

lr7422

„GŁOS WĄBRZESKI

49372
13569

13454

13218/ , -
17179 .pilnował siebie, swojego warsztatu, nie dziw więc,

10451 

.a 19481

LOTERJA BRACTWA STRZELECKIEGO.

Ciągnienie przeprowadzone publicznie dnia 15 
października 1930 r, o godz, 2-giej po południu w 
Strzelnicy Bractwa, przy współudziale Kontroli 
Skarbowej, Zarządu Bractwa, Komitetu Loteryj- 
negoiji zaproszonych gości. . - i

Losów rozsprzedanych 7000 sztuk. Ogólna war
tość fantów wynosi 20 proc, rozsprzedanych losów, 
t. j. 1,400 złotych. Fantów 140 sztuk.

Lampka kieszonkowa

18959
12440 
17472^

- 18445
13809

6 łyżek do herbaty

17524

13574

19944

Aparat do golenia

12777 

19169

11216 
14117

16686

Wygrane padły na następujące numery L.fanty:

SfiOŚ L^śka

13254 11730 19968 11784

11073 13403 19489 17132

18450 18369

16717 11042 11095 11288

19670 18495 13177 , 17877

18666 16879 13896 11766
? 13036

Popielniczka

17510 ss . 1^542 ’ 13244

13980 ; f 16908 13.233 14960

13967 * < 13444

17369 Wal i . 19886 1 12689

ysią ‘wóinfih
10957 . 13564 18953 19868
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Ś. p. Roman Zaporowicz
Śmierć nieublagana zabrała wczoraj rano z gro

na przyjaciół i ikrewnych cenionego i zasłużonego 
przyjaciela, pożytecznego członka społeczeństwa, 
ś. p. Romana Zaporowicza,

Zmarły był cechmistrzem Cechu Krawieckiego, 
b. prezesem Tow. Sam. Rzemieślników, a brał czyn
ny udział, tak jak tylko mógł, w pracach społecz
nych, często nawet z zaparciem pracował. Jego 
staraniem i wielką zasługą było, że Cech Krawiec
ki obchodził w. iibiegłym roku uroczystość poświę
cenia sztandaru. Jako gorliwy Polak-katolik, zmar
ły śp. Roman Zaporowiczistanął jeśli było potrzeba 
w obronie tak Kościoła jak i polskości.

Ś. p. Roman Zaporowicz nie patrzał na innych, 

że praca jego była znaną w szerszeni społeczeń
stwie.

31 Przedwczesny zgon Jego wywołał w całem mie
ście zrozumiałe. Zmarły liczył 44 lata. —

R. i. p.

Płace za tegoroczne akordowe wybieranie okopo- 
wizn.

■" Nadzwyczajna' Komisja fózjemćża; powołana 
przez p, Ministra Pracy i Opieki Społecznej, wy
dała w dniu 19 września 1930 r. następujące orze
czenie:.

Wynagrodzenie przy tegorocznych akordowych 
wykopkąch buraków cukrowych, bioj^p.w każdy n 
wypadku w rachubę cały szlak, wynosi:

1. Przy sprzęcie do 100 ctr, netto z morgi 15 zł.
stkich 1. Przy sprzęcie do 150 ctr. netto z morgi 16 zł. 

. . s r 3. Przy sprzcie ponad 150 ctr, z morgi 18 zł.
■d*eb^- ^rźyczem deputatu nie potrąca sięM

i osauk  Przy sprzęcie do IQO.ptn netto z morgi 18 jzł, 
2. Przy sprzęcie do 150 ctr. netto z morgi 18'zł, 

iPrzy sprzęcie :pona4x45Q letr. netto ź^i^c^gi 
21 złotych.

Od wyradłonych buraków płaci się w każdej

Echa 10-leeia „Głosu Wąbrzeskiego44
o>ir z obchodertiJO-leóia nasżeg"

; Q^3chg.dzą jeszcze licine^gratetlacje^bd ws 
| naszych przyjaciół — Czytelników, 

08 .01 Raz jeszcze Wydawnictwo wszystkim sen 
ębpdejdziękuje^tąk za życzenia, a zwłaszcza JWPanu 
^Dziedzicowi Mieczkowskiemu z Niedźwiedzia ża 

• Jz przysłanie bukietu pięknych róż,^fiołków oraz za o 
źyczenią.r^Naszem i wszystkich zresztą życzeniem 
jęst7 aby JWPan Dziedzic żył jaknajdłuższe lata- . _ . ,

. i .nadal pamiętał o tych biednych Vpracował dla1' kategorFKPptoc. mniej od wyżej wymienionych 

dobra ogółu. Raz jeszcze „Bóg zapłać!': y? JgE$norm '
Pozatem dziękujemy p, R. K. za serdeczne gra- 

'v tsulacje’i uznanie dla naszego pisma.
W pracy nie ustajemy, co Pan zresztą przyznaje, 

i dlatęgo mamy nadzieję, że pismo nasze — tak jak . 
Pan życzy, zdobędzie conajmniej 5-krotną liczbę Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 

czytelników. Wydawnictwo, \ Za dział ogłoszeń Redacja nie bierze odpowiedzialności.

Przetarg przymusowy
Dnia 21.10. 30 o godz. 11-tej przed po!, 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy-' 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę

1 leżankę, 2 obrazy i 5 krzeseł.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze 

ulica Hallera 10
Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
Dnia 23. 10. 30 o godz. 2,30 po południu 

^sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p, Juljana Horsta w Przydworzu

zbiór z około 4 mórg żyta, 1 i pół morga 
pszenicy i 2 mrg. jęczmienia.

Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
Dnia 23. 10, 30 o godz. 2-giej po połu

dniu sprzedawać będę w drodze, przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę u p. W'ojciecha Stępienia w Przy
dworzu fjl]jJdllly ^inbuloq w iai-Si .sl 

zbiór z około 2 morgów pszenicy*
Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie,

PRZETARG“PRŹTMUSÓWt
Dnia 22.10. 30 o godz. 4-tej po południu 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Karola Klimka w Piwnicach

różne towary kolonjalne, jak: mydło, za
pałki, proszek do prania, cykorję, ka
wę i t. p.

Glówczewski, komom, sąd, w Wąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
Dnia 23. 10, 30 o godz. 11,30 przed pot. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę

zbiór z około 20 morgów żyta, z 3 mor
gów jęczmienia.
Zbiórka reflektantów przy poczcie w 

Ryńsku,

Glówczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy 
“ Dnia 22. 10. 30 o godz. 10-tej przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Marjana Załuskiego w Łopatkach

I szafę i lustro.
Glówczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

Przetarg przymusowi
Dnia 23. 10. 30 o godz. 12,30 w południe 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę

2 krowy, 1 .buhaja i 3 cielaki.

Zbiórka reflektantów przy poczcie w 
Ryńsku,1311 c^v - .wdłfiei
Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
Dnia 22. 10. 30 o godz. 10-tej przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Wawrzyńca i Heleny Jaranowskich w 
Niem. Łopatkach

1 żniwiarkę, 1 powózkę, zbiór z około 
4 morgów pszenicy i 7 morgów żyta, 

Glówczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno
- - -

Przetarg przymusowy
Dnia 23. 10. 30 o godz. 3,30 po południu 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Stanisława Borucińskiego w Płużnicy

4 jałówki. ■HHlMBIMMMi

Glówczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 22, 10, 30 r. o godz, 14-ej 

sprzedawać będę w Chelmońcu najwięcej 
dającemu za gotówkę

6 prosiaków.

Zbiórka licytantów przy oberży p. Bo
rowskiego,

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo.

| NAJLEPSZA

BENZYNA
z nowoutworzonego tanku ! 
Benzyna czysta — niezabrudzona!

Walerjan Kaczyński
1 'ahwba-| Rynek

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 22, 10. br. o godz, 10-tej 

sprzedawać będę w Kowalewie na rynku 
przed lokalem p. Neumer najwięcej dają- 
cemu za .gotówkę:_________________ ;■ ..

leżankę, 30 dyń, 2 ubrania, 2 nocne sto
liki, leżak, umywalkę, 2 rowery męskie, 
szafę i obraz.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewc.

“o b w ie s z c z e n ie .
Stwierdzono na terenie miasta Wąbrzeźna, 

że znaczna część firm nie zastosowała się do 
przepisu art. 33 rozporządzenia Prezydenta Rzp.~ 
z dnia 7|VI 1927 r. o prawie przemysłowem.

W myśl art 33. wyżej cytowanej ustawy 
każda osoba, prowadząca przemysł winna ozna
czyć na zewnątrz w odpowiedni sposób swoje 
przedsiębiorstwo przemysłowe

W zewnętrznem oznaczeniu należy uwi
docznić dokładnie i czytelnie imię i nazw’isko 
lub firmę przemysłowca or^z rodzaj prowadzone 
go przemysłu i to w sposób wykluczający wszel
ką wątpliwość, czy chodzi o przemysł wytwórczy, 
handlowy lub usługowy.

Uwidocznione imiona i nazwiska muszą 
się zgadzać z imionami i nazwiskiem, podanemi 
w ogłoszeniu przemysłu (art. 7) w podaniu o u- 
dzielenie koncesji (art. 9), lub też we wpisie 
firmy do rejestru handlowego

Przedsiębiorstwa prowadzone przez osoby 
prawne, należy oznaczyć wewnątrz przez uwi
docznienie zarejestrowanej firmy.

Wobec powyższego wzywamy wszystkich 
zainteresowanych do zastosowania się do niniej
szego obwieszczenia w terminie możliwie jak- 
najkiótszym, w przeciwnym razie opieszałych 
podawać będziemy do ukarania,

Schwarz, burmistrz.

tntoe
i metalowe 

każdej wielkości 
i formatu po naj
tańszych cenach 

poleca

Olos Wzeiii 
Wąbrzeźno.

6000 

Żądaj
wssądsie 

i! Wińi
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Dziś o godz. 1015 przed poł, zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzony Olejami święte- 
mi na drogę wieczności mój niezapomniany mąż śp.

Roman Zaporowicz
przeżywszy lat 44, o czem zawiadamia krewnych, znajomych i przyjaciół zmarłego 

stroskana żona
Wąbrzeźno, dnia 19 października 1930 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22. X. br. o godz. 930 przed południem >4

Przetarg przymusowy.
Dnia 23.10 br, o godz. 12,15 w południe 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówką 

2 krowy.
Zbiórka reflektantów przy poczcie w

Ryńsku,
Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
Dnia 21.10.30 o godz. 12-tej w południe 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę

urządzenie składowe.
Zbiórka reflektantów w mojem. biurze, 

ul, Hallera 10
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
Dnia 21.10. br. o godz, 12,45 w południe 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
w mojem biurze

1 wirówkę.
Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie,

Przetarg przymusowy
Dnia 21. 10, 30 o godz, 10,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę

1 szafę żelazną i maszynę do pisania.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

ul, Hallera 10
Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
Dnia 23, 10, 30 o godz. 11-tej przed poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę

W niedzielę, dnia 19 bm. przed południem zmarł nasz 
starszy Cechmistrz

ś. p.

Roman Zaporowicz
przeżywszy lat 44.

W zmarłym tracimy ukochanego i gorliwego członka.

Pogrzeb odbędzie się w środę, o godzinie 930 przed poł.

Cech krawiecki Wąbrzeźno
Zast. Rujner

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor Powiatowy 

przy Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie; na pokrycie zaległych składek 
ubezpieczeniowych w niżej wymienionych miejscowościach:

1, Na rynku 
w Wąbrzeźnie Dnia 28. X. br. o godz. 9 przed poł. 1 radjoaparat 4-lampkowy 

1 biurko.

2. Na rynku
w Wć.brzeźnie Dnia 28. X’ br. o g. 9,30 przed poł. 3 wirówki.

3. Na rynku
w Wąbrzeźnie Dnia 28. X. br. o g. 10,30 przed poł. 1 zegar ścienny (Junkans).

4. W majątku Mgowo Dnia 30. X, 1930. o g. 11-tej przed 
południem.

1 baran, 18 macior, 2 barany 
młode, 8 maciorek, 14 sko
pów.

5. Na rynku w Golubiu Dnia 31. X. 1930. o g. 11-tej przed 
południem. 2 pary lakierków.

6. Na rynku w Golubiu Dnia 31. X. 1930. o g. 11,30 przed 
południem. 1 płaszcz damski.

7. Na rynku w Golubiu Dnia 21. X. 1930. o g. 12-tej w po
łudnie. 1 szafa do rzeczy sosnowa.

8. Na rynku w Golubiu Dnia 31. X. 1930. o g. 12,30 w po
łudnie. 1 leżanka.

1 kompl, gabinet, 1 kompl, pokój miesz
kalny, 1 bibljotekę i 1 biurko.
Zbiórka reflektantów przy poczcie w 

Ryńsku,
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno,

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Przetarg przymusowy
Dnia 23. 10. 30 o godz. 4,15 po południa 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Fedynanda Hinza w Ostrowie

2 tuczniki.
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie. 

Przetarg przymusowy
Dnia 23. 10, 30 o godz. 10,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Stanisławy Trawińskiej w Ryńsku

1 kanapę.
Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie. 

Przetarg przymusowy
Dnia 23.10. 30 o  godz, 12-tej w południe 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę

600 ctr. jęczmienia niewymłóconego, 1 
radjoaparat, 1 bufet, 1 kredens, 1 stół 
salonowy, 1 umywalkę, 1 bieliźniarkę, 
1 kanapę, 2 fotele, biurko i t. p, rzeczy.

Zbiórka reflektantów przy poczcie w 
Ryńsku,

■ ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Dziś w poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 8,30 w.

Cały tydzień 2 osoby na 1 bilet. Program rekordo
wy podwójny z dodatkami

I dawno oczekiwany film pód tyt.

Najpiękniejsza kobieta Paryża
w roli tyt. ELGA BRINK RUDOLF KLEIN-ROGGE i WERNER 
FUSTERER, Rzecz dzieje się w stolicy nadsekwańskiej II.

W MOST ŚWIĘTEGO LUDWIKA
w roli tytułowej LILI DAMITA,

Młoda 

dziewtiyna 
do dziecka i lekkich prac 

potrzebna zaraz 

flOTEL DWÓR WĄBRZESKI

POKÓJ 
umeblowany z dwoma 

łóżkami z utrzymaniem 
do wynajęcia od 1. ll.br. 

ul. Kolejowa 55.

Uczenice
do gotowania 

przyjmie

Hotel Dwór Wąbrzeski
Baczność!

sieczkarnie, sie
kacze do bura
ków, parniki, 
młócarnie
i maneże

po zniżonych cenach 
poleca

I.KOŁECKI
FABRYKA MASZYN

WĄBRZEŹNO

Tylko po zł 6,50
SPRZEDAJĘ

świefe lezyihk
Fumigatore 

„Cimex^ 
przeciw pluskwom,Szwa
bom, karaluchom i t. d. 
Nie przepłacisz nigdy, 
gdy poczynisz zakupy w

Drogerji pod Lwem
L. Donat nast.
J. Pruchniewski

Wąbrzeźno, Rynek 2
Rok zał. iggo Tel. 13

Unieważiiieiiie
Wszelkie weksle z na- 
szem żyrem dla p. Woj- 
dacza z Ostrowa pow. 
Wąbrzeźno niniejszem

02124917

Stanisław Paczkowski 
Apolinary Izbrandt

Ostrowo, pow. Wąbrzeźno.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 

We wtorek, d. 21 bm. o 8,30. Podwójny program I.

NAJPIĘKNIEJSZA KOBIETA PARYŻA

II. premjera najpiękniejszego filmu z cudną wszechlubianą 
Koriną Griffith w filmie pod tyt.

n NAJWYŻSZA CENA MIŁOŚCI g 

dramat wstrząsający według powieści MOLNARA, 

Następny program Braterska miłość w roli tyt SLIM 
Zapowiadamy Wschód słońca w roll tyt. Janet Gajnor i 

George O’Brien.


